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H R A B I
w wykonaniu najlepszych artystów,

W roli głównej ulubienica publiczności

W zruszający dram at w fi*ciu wielkich aktach z prologiem,

HELA MOJA. Rzecz dzieje się w W arszawie.

Znajdując* się w’ W arszaw ie

275 Samochodówy 1 5  K a r o s e r j i ,
M a szy  my d r u k a r sk i* ,  k am ień  l i to g ra f ic z n y ,  

sk r z y n k i  na c z c io n k i ,
będę sp rzedane  w drodze {przetargu w Oddziale L ikw idac j i  D em obilu  Wojskowego, 

„!)em at“ w W arszaw ie ,  K rólew ska 08.

..D E M O B IL ” zeszyt I5*ty » , ,
Przedmioty,* k tó r e  osiągną d o s t a te c z n ą  cene  w o fe r ta c h  p iśm iennych , b e d a  wy- 

h j* zo n e  z p rz e ta rg u  u s tn e g o .  * "

Ameryka w obronie Rosji,
Nowa n iesp odzian ie*  d la  k o n fe r e n c ji w a sz y n g to ń sk ie j

LONDYN. Korespondent „M<’rnlBg- 
je s t*  donosi, że sekretarz etanu Hughes 
przygotowuje newą niespodziankę dla koa 
lereneji waszyngtońskiej. Zamierza on po 
stawić wnios-k, aby wszystkie państwa 
zobowiązały siq do respektowania bez za 
strzeżeń terytorjalnei i administracyjnej 
nietykalności Rosji. Wniosek ten jest skia 
rowany przesiw Jtponii, której aspira­
cje v  odniesieniu do S jberjl  niespokoją 
bardzo Amerykę.

Jap en ja  n ie  apuiaS S y b erjf.
HANOWER W edla denie*ienia a 

Loniyno, kut-k raportu kamendaota 
japońskiego, Japonja ais odwoła swej dy 
wizji z Syberjt.

R okow ania  ch iń sk o -ja p o ń ­
sk ie .

WASZYNGTON. Rokowania re>edzy

Chinami a Japonią trw ają w dalsi yrn 
ciągu. Zdaje się, U  jedyny a  sukcesem
konferencji waszyngtońskiej będzie stwo­
rzeni# siłnej armjt chińskiej, iposażonej 
we wszystkie nowoszesns ćrudki.

K oniec e o ju sz a  a n g ie lsk o -  
ja p o ń sk ie g o .

LOHDYff. „ l a d y  H a ir1 doaoai, ie  na 
nsstępnem posiedzeniu plenaraem kocie* 
rencji rozbrojenia, które odbędzie się pra 
wdopodobnie we środę, zrzekną się ofi 
cjalme Anglja i J*ponja swego dotych­
czasowego sojnszu. Imieniem Anglii z a ­
wiadomi o tem ki>BfercDi-ją Balfoar, imię 
niem jaoenjl admirał Kato. Równocześnie 
będzie odczytana wspólna deklaracja An- 
glji, F rancji i Japonji w sprawi# chiń­
skiej.

Listy z Paryża.
Echa sejmowe w  P aryżu . — 
D audet. — O dczyty ko. Luto« 
s ła w s k ie g o . — D e leg a c ja  s t u ­

d en ck a .
(Kor. wł. „K urjera Częstoob.)

Smutne i bolesne wrażenie na Po’a* 
k a rb  pa>ysti h sprawiły ostatnie zajścia 
aejmowe. Ale * Polakami pół biedy; mo­
gą, zawsze st»r*ją się zrozumieć, n»wet 
rzeczy niezrozumiałe, s tarają się uspra­
wiedliwić nawet rzeczy oimsprawieoliwio 
ne. G mej % ob -ymi, m m o wszystkie do 
br* chęci dziennikarzy polskich za grani­
cą, roia i ich ayskrecji i nsdn-go  om<ia- 
aia niebezpiecznych kwestji lawirując 
Miedzy legendową Scyllą a Charybdą, 
s ik t  z nith  nie może eabroa ć dziennika- 
r s o a  francuskim, belgijskim i innym, cay

tsm s  pism polskich, albo korespondencji 
z Polsm. Jeżeli korespondencję pp. K -l-  
ekey. Bidu, NareBtbe były aroy polotnji!** 
skie, to są  mestóre inae niby przyjazne, 
a jednak w tym rod?a:u, że p a^a polska 
powinn.by zwrócić na n'e «W'gę. Tego 
rodzaju «rt>knly bogiem  od b ja ją  się nie 
tylko na p lityce, a !e i n a  kursie marki 
polskiej.

Warto też zanotować fakt, ż# prasa 
frani-uuna, zwłaszcza konserwatywna i u- 
miarkowana, nietylko mt- resn # się na* 
#zą prasą, ale i skw apliw e wyszukuje u 
mej wszelki niet kt względem FiaBCji. 2  
podobną ewentualnością trzebaby się li* 
ezjć i me przekraczać pewnych granic.

Z arzyło mi się dni temu parą być 
na wiecu studenckim z powoda otwarcia 
rob* uniwersyteckt-go. Przemawiał Mię­
dzy nnymi p. Leon D udet, po .eł P ary ­
ża, znana bardzo osobistość, niemal je* 
den z szefów stronnictwa katolickiego we

Francji. Pomijając kwestje lokalne poru* 
szane przez mówcę muszą zaznaczyć, iż 
nie był on zadowolony z rozstrzygnię­
cia sprawy G. Śląska, zdaniem jego *ie 
dość korzystnego dla Polski, czuć był# 
jedni-k w tonie mówcy, p o z a  gorącą ży­
czliwością dla sprawy polskiej pewną *ie 
ufność.

Bardzo dobre wrażenie sprawiły w ke 
łaeb Bankowych doskonałe odczyty ks. L« 
tos rawskiego w Instytucie katolickim. By 
ły one bardzo rzeczowe, zajmująco w y p o ­
wiedziane i zdarzyło mi się już -łyszeć e 
Sioh wielce pochlebne sądy w kol. eh na­
ukowych.

Równie szczęśliwe wrażani# wywołała 
w tychże kołach delegaoja studencka poi 
ska oa kongres studencki w Montpellier. 
PP . Baliótey i Sołtan zaprezentowali wy 
bornie młodzież polską, b td z ą t  azecere a- 
znanie ogólne. Podczas przyjąć ■ prezy­
denta republiki i a kardynała de Gabri- 
e rs ,  Polacy byli przedmiotem zaszczyt* 
nyob wyróżnień, a  mowy p, B»Iiitkiege, 
mówiącego — rzeez nader rzadka a st*« 
dentów polskich, których widzieliśmy w 
Paryżu — doskonale po francusko, były 
przyjęte, z żywem ozn»#i<*m. P .  B abiaki 
był też jednym z 6-cia członków M iędzy­
narodowej ogólnej komisii atadenckiej, 
której jednym z s<*kr-*tarzy był p. S  >lt»n.

Wracając przez Paryż, studenci pol­
scy mieli szczęśliwą myśl n aw ią za n ia  ta  
stosunków ze studentami paryskimi. Przy­
jęci serdecznie, byli przedm o tem liczayeh 
ew a - j i ,  18 bm. goszczono ich w „D>mu  
sodenekim* na rue de la 5ueh<-sia 17 
Hotelu de Ville (Ratusza Parysk im ) Wr# 
żenią były bardzo dodatnie i pi<ma fran­
cuskie zanotowały przyj* i  ie tę wizytą 
studentów polskh h we F r a n j i .  Zdałoby 
się więcej podobnych wyoieczek z podob- 
bnie dobranymi przedstawicielami, gdyż 
sprostowałoby to wiele błędnyih sądów 
o naszej młodzieży, sądów wywi łasych, 
niestety, nieraz przez nieopatrznośó tej 
samej młodzieży.

D r .  M. K a s t e r s k a .

Wiadomości polityczne.
Pi*ystoi» je d z ie  c o r a z  w y ż e j.

G enerał Ż eligow sk i m ianow ał kapitana  
Pry stora p rzedstaw icielem  w ojsk L t ^ y  
Środkowej przy prezesie K om isji Rzą-
d*ącej.

„Do P o lsk i!1*
Stron. wil. przystąpiły do akcji przed- 

wyboresej. Polski centralny Komitat wy­
borczy ogło-jil oderwę zawierającą nastę­
pujące ha.-ła: 1) Bezwarunkowe woielenie

Kalendarze
Ścienne, Książkowe, TertninoWe, KJeszenko-1 
we, W ielko- w burcie
cyfrowei t. p. S s s * * # l # ® w j g  w detalu. 

GióWny sktad Kościuszki 11.

Wiledezczyzny do Polski, ii) Przekazani* 
wszystkich spraw sejnaowyeb Rzeczypo­
spolitej Polskiej i niezwłoczny wybór 
posłów de Sejmu warszawskiego z aietsi 
wileńskiej. Odezwa kończy się słowami:1 
Wszystkie pragnienia aasze, wszystkie 
nadzieje nasze na przyszłość streszczają 
się w jednym haśle: „do Polski".

S p r a w a  
W ile ń sze zy z n y *

N astra ja  za  P o lsk ą  na W ileń- 
a z sz y ź n ie .

WILNO. Informacje, pochodzące a de- 
brse poinformowanych źródeł, charak te­
ryzują w następujący sposób nastrój

firzedwyborczy, panujący na wsi. W ieś ] 
• s t  snużonu niepewnością sytuacji. Lud­

ność wiejska bardzo pragnie utrwaleni# I 
p łożenia politycznego, zapewniającego 
jej moiność spokojnej pracy i odbudowy 
zniszczonego kraju. Wśród Włościan daje j 
się zanważyó tendencja do wyboru ludzi 
z własnego środowiska. Powszechnie do­
minuje nastrój na rzecz Polaki. G przy- 
lav en iu  d» L ’tw r  kowieńskiej nie cheąj 
słysz-ó ani w ieńn iaoy  P o la c y «[ 
ani n a w e t B ia łoru sin i. W wielo I 
wsiach i z ś iauk*ch d i je  się sauwaźyćl 
zapał patrjotyczny, t k, że agitacja l i tew l 
ska, bUłeruska i bolszewicka nie cieszył 
się nigdzie większem powodzeniem. Szczał 
golnie objawia się niechęć do t) j  sgitacjlj 
w powiatach oszmiańskim, litewskim 1 
gminach powiatu św ęciaóskiego! Ludaośsl 
stanów- zo nie chce zmiany rządów, k tó ra l  
przyniosły jej wiele korzjści 1 dały jejl 
najpewniejsze gwarancje spokojs. Naj-I 
większem niebezpiecz-ićstem jest pew nsl 
apatja, która daje się zauważyć. Zapo-I 
bieda jaj można jedynie przez sp rężystą]  
akcją wyborczą.

B o f s z o w i c y  u c i s k a j ą  s i ę  r fo j  
p e r n c c y  z b r o d n i a r z y .

„Ridnjj K ra j“ donosi z Czeraiowies.,1 
t e  w Kamień n znowu urzędoje czert- 
swyczajka i wychodzi dalej „Czerwonej 
Prawoa*, organ tej czrezwycsajti. Z a ­
mieszcza ona komunikaty o przewadze 
boi<zewików na terenie walk ukraińskich.] 
Kryją się j e ln a k  z tem, że prawobrzeźc 
jes t  objęt-* p»wstaaiem. Z więzienia wy­
puścili bo szewioy zbrodniarzy, aby wy-| 
wrześ ten  r  na ludność. Z Pudwełoczyskl
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flnesi „Ridoyj Kraj" o masowych nresi- 
waniaeh wśród prawosławnych duehow- 

ych. Na targach chłopi aasowo wyprze* 
a ją  bydło aa bezcen i motywują to atra* 

em przed rekwizycjami i rąbankami 
ołzzewikśw,

Z w . Lud. Nar. i dan ina.
„Gazeta Warcz * picze; Jak wiadoaao, 

io należymy do tych, r t i n y  się ładzą, 
danina zbawi ja. o-Uowioie nssze 

fianse państwowe. Przeciwnie, Związek 
dewo narodowy stał i stoi na tem st*no 
isko. te  jedynie stworzeaie normalnych 
amoków dia urzec-ywistnicnia stałej 

ćwnowagi budżetowej nzdrowió może 
asze finanse zasadniczo. Związek lodowo* 

rodowy uważał i uważa sprawę jedno- 
azowej daniny państwowej tylko za śro- 
tk  pomocniczy i ubolewa nawet nad tem, 
e minister starbn; jak dotąd, mniej wio 

eaergji w walki, o stworzeń e waran 
ów dla stałej równowagi budżetowej, 
uiźali w uchwalenie przez Sejm jedno 
towege środka pomoonieiego, który by! 

owinien być traktowany raczej jako 
wieńczenie i zakończenie nazzej reformy 
ruasów w związku z refjrraą walutową.

kropną gospodarka socjalistów
# 1  szeregu dal ogłasz&ae są aa łamach 

„Słowa Polskiego’*1 rewelacje o gospodar 
® raenerów P, P. S . zagłębia naft>wege 

Małopolsee, BWłaszsza „dyktatora*1 
aństw. fabryki olejów mineralnjeh tow. 

nasiewiaza, prowadzącego tamte w kea 
~umie robotiiczym iście pepesowską g*« 
pedarką — wywołały w calem zagłębia 

drohobyekc-borjBlawakina jak największą 
ensaeję tak w kołach robotnlosyeh, któ» 

re miały już aiejednokrotnie sposobność 
;znać demagogją tego wielkiego wodza 
•cjalismu, jakoteż i wśród szerokich afer 
t. spełeczeństwa, które oddawna z wiel 

im niepokojem patrzy w stronę psistw . 
fineril, jednej e największych tego ro* 

za ja  fabryk w Europie, gdzie, jak eta* 
ębna fama głesi, bardzo śle sią gospo* 
arnje pcd rządami młodego dyrektor* 

tcw, Kozickiego (krewniaka b. premiero­
stwa Moraczewskish), oraz dyktatora robe 
tsieeego tow. Deaasiewieza.

Mówi się ta  bardzo glośao o eaergi- 
oziem śledzwtwie progpdzonem w państw, 
'akr. olej. miner, przeciw obecnema jej 
niendolaema zarządowi — prsez komisję 
kontrolną z Warszawy pod kierunkiem p. 
a aśradcy Gorgoss*. pogromcy Pusappe.

Oczekują* e niecierpliwością wynika 
deehodzoń, które niewątpliwi* przyczyni* 
ły się do azdrowieoia stosunków admini­
stracyjnych w wspomnianej fabryce, wy­

stawiającej bardzo niepochlebne świadec­
two państwowej gospodarce, spodziewa 
się ogół tamtejszy, ż* niedługo dzięki e- 
nergiczaemn śledztwu wszelkie »went. 
Badużyeis, e których się tyle mówi, zo­
staną wykryte, winni bez względu na zaj 
mowane t*m stanowisko przykładnie bę­
dą ukarani, ni* wyłączając i „wielkiego" 
tow. Denaaiewieza. Mówią tam również 
i o rządaeh socjalistów w aprowizacji bo 
rysławskiej, które w najbliższych daiach 
mają być poroszone na łama h prasy.

„Porządek stary ja t  się wali... my u* 
wy zaprowadziła ład" śpiewają ciągle 8* 
cjaliśni... Tak jest, wali się dawny porzą 
dek, Isca nowy ład zamiast pepeesów, za 
prowadzi zdrowo myślące społeczeństw*.

Jak podróżują  
nasi „dygn itarze*1

Jedna o so b a  je d z io  s ta tk ie m  
z  sp e c ja ln ą  z a ło g ą .

Na skutek wydrukowanego artykuła 
w „Słowie Kujawskim'1 z dn. 27.X r. b. 
nadużyciach w Żegludze Państwowej w 
'Włocławka przyjechał soecjalnym paro­
statkiem „Bmtlja Plater*1 inspektor ru ­
chu a Warszawy p. Harodecki celem 
przeprowadzenia śledztwa w dziu 9 list* 
pada r. b.

Giytamy * tem w „Słowie Kujaw­
skim".

„Po przeprowadzeniu dechodźanla, 
którego rezultat bliżej jest nam niezna­
nym, po dwóch dniach p. Horodeuki po­
wrócił do W arszawy.

Czy niebyłoby ko'-zystulaj dla skarbu 
polskiego, gdyby p. florodeeki przyjeehał 
do Włocławka statkiem p*saż*rakia, któ 
re, kursowały pomiędzy Warszawą a Wło 
cławkiea, albo pociągiem, wszak paro­
statkami pasażersum i jeżdżą wieloy pa- 
aotfie 1 dostojnicy Kościoła Katolickiego 
jak to była w roku 1918, przyjechał do 
Włocławka Jego Eminencja Arcybiskup 
Kakowski parostatkiem „Kujawiak" ra ­
zem z innymi pasażerami.

Pan Horodeuki pasażerskim statkiem 
aie podrośnie, gdyż ma do swej dyspozy 
eji (gdyby minister Witos) spw cjalny  
parostatm k w r a z  z  zw logą u- 
tr z y m y w sn y  k o sz ta m  sk a rb u  
i OJ czasu do c .asa wyjeżdża w dół rze­
ki Wisły na koatrolę.

Wyjazdy takie połączone z przyjemno 
ściarai" k o s z tu ją  b isd n y  sk sp b  
P o lsk i b a rd zo  d r o g o , bo  m i- 
Ijony r o e z n is ,  a Ż ^ iu g a  pań.two* 
w* daje nam o s t y  zysk kilkudziesięcia 
miljoaowy d e f ic y t , który my obywule 
z bólem serca pokrywać mnsimy.

Odnosimy się s prośbą do p. Mmiitra 
Skarbu Michalskiego, aby był łaskaw tym 
żeglugowym dygnitarzom skasować etaty 
aa utrzymanie sjeojaloych parostatków 
jak również i etaty naczelnikom A^e <tor 
na utrzymanie łodzi motor"- ■ fctorych 
niektórzy Naczelaiey uży \  t ’jznie 
na soacery.

O prawdy, już wielki czas, aby Ż -gla 
ga państwowa zakończyła swój rozrzalay 
żywot i nie powiększała naszych defi­
cytów.

K r o n i k a .
Od R ed ak cji.

Chcąc jae najdokładniej odzwierciedlać 
stosunki miejscowe i omawiać najpilniej­
sze potrzeby naszego przemysłu drobnego, 
knpieotwa, izemtosl, związków zawodo­
wych, instytucji kulturalno oświatowych 
i wszelkich organizacji dzi*łającycn aa 
grancie Częstochowy, zapraszamy niniej­
sze m do współpracy, w imię podniesienia 
i rozwinięcia tych Instytucji oras ożywie­
nia działalności apadającyoh placfwek, 
wszystkich tych naszych Sj. QzytelnikOw 
którzy iateresują -ię sprawami, życia lo­
kalnego w C«ęstoi howie. Jak najchętniej 
umieszczać będziemy uwag>, spostrzeżenia 
itp. ujęto w formę artykułów, W ten spo 
sób wiele spraw, leżący, h odłogiem u pa 
lących i domagających się załatwienia, 
znajdzie wszechstronne oświetlenie na ła ­
mach „Kurjera Szęstochowsiiego", w któ 
rym pragnęlibyśmy jako współpracowni­
ków widzieć jak najszerszersse warstwy 
tutejszego społeczeństwa. Sądzimy, ża a- 
pel nasz nie przebrzmi bez echa. 

P ow ied zen ia  Rady m ie jsk ie j .
We środę, o go„z. 7 i pół wiec*, od­

będzie się posiedzenia Rady miejskiej.
Porządek dzienny zapowiada: 3 ci* 

czytanie budżetu.

„Psychozę orderowa" w Warsza­
wie i w Częstochowie.

S p ra w a  „K u rjera  C z ę s to c h o ­
w sk ie g o ."

W dniu wczorajszym red. A. Paeier- 
kowski otrzymał odpis decyzji Sądn O* 
kręgowego, który na posiedzeniu gospo- 
darozem w dnia 26 listopada br. rozpa­
trywał pismo starosty cząstoch. r. do. 22. 
11 z wnioskiem o zatwierdzenie konfisia 
ty nr. 210 „Kurjera Częstoch." Zgodnie 
z wnioskiem prokuratora postanowiono, 
upatru jąc  w artykule „Psychoza ordero­
wa", umieszczonym w nr. 210 pisma na­
szego, znamiona przestępstwa a art. 532

p. 3 i 4, 533 k. k.t zatwierdzić konfiskatę 
nałożoną z rozporządzenia starosty.

Pod dokumentem tym podpisani są sędzia 
wie: J. Chrzanowski, Br. Bi.ner 1 J . S o ­
kołowski.

Po raz drugi stwierdzamy, że artykuł 
„Psychoza orderowa" drukowany był rów 
nież w nr. 5 „Myśli Narodowej*' i r  zecz 
dziwna, że w Warszawie ani p. mini ster 
sprawiedliwości, aai p. prokurator sądu 
najwyższego, ani p. raiaUter spraw we* 
wnętr«nycb, aoi p. minister spraw woj­
skowych Bie uważali z ł . stosowne dopa­
trzeć się cech przestępstwa w artykule 
wspomnianym, natomiast władze w Czę­
stochowie były wrażliwsze pod tjm  wzglę 
dem.

Aczkolwiek na posiedzeniu gospodar- 
czem Są1u O tr. w Częstochowie dooa* 
trzono aię cech przestępstwa w nr. 210. 
„Karjera**, to jednak, wobec padającego u 
nas zwyczaju, prokarator Sądu O kr. w 
Cięstochowia zwrocł się do pp.: Naczel­
nika Państwa i Mimstra spraw wojsko­
wych z zapytaniem, czy czają s ę obrażo­
nymi 1 czy „Karjerowi Częstoch" sprawę 
wytaczać należy.

Jeżeliby odpowiedź brzmiała po ta kują* 
co, a więc gdyby red. A. Paoiorko wski 
stanął na ławie oskarżonych, nistylko Czę 
stochowa, ale i kraj byłyby świadkami bar­
dzo interesującego proces u polityczne go. 
Naturalaie sprawiedliwości musiałoby się 
stać zadość, ale, co najważniejsze, przez 
pnbliczne stwierdzenie na rozprawie sądo 
wei przez licznych świadków, zajmują­
cy-.h nieraz najwyższa stanowiska w Pań 
stwie, prawdy o nienormalnych stosun­
kach u nas paau ąoyoh, w charakterze o 
skarżonego w rezultacie procesu znalazłby 
się kto inny.

Owszem sprawa tego rodzaju, gdyby 
znalazła się na forom publie«ae<n. w du­
żej raier<e może się przyczynić do uzdra 
wienie stosnuków.

O p od atk i k u p ców .
Zgodnie z ustawą a dn 20 maja b, r. 

o tymczasowym poborze państwowego p ę ­
dniku dochodowego w razie niezlożenia 
przez podatnika zesnania, podatek tym­
czasowy wyznaczą władze skarbowe na 
mocy pokularnego orzeczenia conajraniej 
rzeczoznawców z grona płatników t&j sa­
mej lab zbliżonej gałęzi gospodarczej.

Wobec tego, źe do Stow. Kapców Pol- 
skioh dochodzą liczae skargi na to, źe w 
wielu wypadkach podatek pochodowy od 
kupców wymierzany jest w wysokości, 
która zspełaie nie odpowiada ani ioh rze­
czywistym dochodom ni obrotom, coby 
wskazywało na to, iż rzeczoznawcy pc» 
woływaui są częstokroć z pośród o ób nie 
doatatecznis konspetentayeb. Stow. Kap* 
ców Polskich zwróciło się do Izby Sear- 
bowej, aby zechciało dodać podwładnym

itt. L E B L A N C . 4 f )

Odłamek pocisku.
P O W I E Ś Ć .

Rozstali aię bez elewa. Paweł rzucił się odważaie 
w przepastne bagaż.

Zadanie, aa jakie eię ważył, ule napotkało na 
przeszkody, których aię spodziewał mimo wszystko. Po 
esterdsiesto minutach marszu usłyszał szmery głosów, 
szepnął kasie i kazał się zaprowadzać do komendanta.

Wywody Pawła prżekonały bezzwłocznie oficera: 
należało albe zaniechać sprawy ulbo ju przyśpieszyć.

Kolumna wojska ruszyła naprzód.
O godzinie trzeciej, prowadzeni przez wieśniaka, 

zBająeego przejście, w k tó reś  ludzie zapadali tr bagno 
nie głębiej jak po kolana, zdołali dotrzeć w pobliże 
io au . Patrol niemiecka wszczęła popłosh. Żaczął się 
atak.

Jako jedon z najpiękniejasyoh czynów zbrojnych 
wojny, atak ten zbyt jest znany, aby trzeba tu poda* 
wać jego szczegóły. Gwałtowność jego posunięta była 
do ostatnich granic. N eprzyjaeiel odpowiedział taką 
samą zaciekłością. Bj szalony, pełea podstęoów, zasa­
dzek. Zapamiętała walka u wrót domu, pot--m w domu 
samym. Francuzi zwycięscy powalili bądź też wzięli de 
niewoli osmdziesięeiu trzech Niemców broniących pla­
cówki; sami ponieśli też straty; ubyła ich połowa.

Paweł pierwszy wdarł aię w okopy, które eiągnęty 
aię po lewej stronie domu, wydłużając się półtc-lera aż 
do Izery. Miał w tem s*ó plan: przed końcem ataku 
pragnął odciąć ociekającym wszelką możliwość odwroin.

Dotarł do nadbrzeża kanału, dopadł jakiejś łodsi 
i wraz s trzema towarzyszącymi ma oebetaikami prze­
dostał się w ten sposób na drogą stronę doazu, gdzie 
— jak przewidywał — ujrzał most pontonowy.

W tej samej chwili spostrzegł jakąś sylwetkę 
ludzką wyłaniającą «lę z mroku,

— Zostańcie Łataj, rzekł de towarzyszy, niechaj 
nikt nie roszą się z miejsca. -

Sam saś rzucił się cs rzód, przeszedł prEez most 
i począł biedź szybkę za umykającą postacią.

Reflektor oświeeił brzeg kanału, Paweł ujrzał po­
nownie ową sylwetko na pięćdzus.ąt kroków przed 
sobą.

Krzyknął:
— Staćl lab strzelam! ~
A i* uoiekający nie ułuchał wezwania, Delroze 

wypal-ł, lecz tak, aby aie połużyć go na miejsca.
Człowiek ów przystanął nagło, wystrzelił cztero­

krotni* z rewolweru, leet w tej samej chwili, Paweł 
zgięty we dwoje dopadł go 1 zwalił oa ziemię.

•  hezwładniony nieprzyjaciel nie stawiał żadnego 
oporu. Paweł ereinął go szybko w swój płaszcz ichw y 
eił za gardło.

Równocześnie w samą twarz rzaclł mu światło 
swej latarki.

Więc nie omylił ge instynkt: miał w swych rę­
kach majora Bermana.

III.
Dwits p rzew o źn ik a .

Nie wymówił aai słowa Paweł Ddlrozc. Związał 
jaśeowi ręce na pltcach i popychając go przed sieuie, 
zawrooił ka mostowi. Przelotne błyski reflektorów prze­
rzynały eiemaości.

Atak trwał ciąbl*. Pewną jednak część uciekinie­
rów och daisy strzegący mosta przyjęli tazim  gradem 
kul, że Niemcy mniemali się być otoemni i te przyspie 
szyło ich porażkę.

Gdy Paweł przybył, bój był skończony. Lecz 
kontratak nieprzyjaciół, wspartych przyobiecanymi ko 
meudantowi placówki posikami, mógł zacząć aię lada 
chwila, natychmiast więc przygotowano obronę.

Bom przewoźnika ufortyfikowany potężnie przez

Niemców i otoczony okopemi. posiadał parter i jedno 
piętro, na którem trzy dawne pokoje tworzyły teraz 
jedną całość. W głębi owego obssernego pokoju znaj­
dowała się jakby osobna alkowa, do której wchodziło 
się po trzech drewnianych stopniach, a która był* nie­
gdyś mieszkaniem służącego. Tam to umieścił Paweł 
tw ejo  jtń  a. Położył go na podłodze i przywiązał mo­
cno sznurem do belki; gdy czynił to wszystko, ogarnę­
ła go tak .zalona nienawiść do swej ofi»ry, źe schwy­
cił ją  nagle za gardło, jakby w chęci zadaszenia.

Opanował się jednak. Po co się śpiee<yć? Zanim 
nim zabije tego człowieka lub wyda go źołniersona, 
którzy rozstrzelają go przy murze, czyż sobie odmó* 
wiś tej olbrzymiej radośei porozmawiania z nim?

Wszedł pnruoznik, Paweł przemówił doś w spo- 
aób tak dobituy, aby mogli go słyszeć wszyscy, u szcze­
gólnie major:

— Panie porucznika, polecam oi tege nędinikt: 
te major Hermann, jeden a przywódców niemieckiego 
szpiegostwa. Mam na to dowody. Gdyby zdarzyło mi 
się coś złego, nieobaj o mm nie upomną! A w razie 
gdy trzeba się stąd wycofać...

Porucznik uamiechaął się.
— To wykluczone. Nie cofniemy się. choćby dla 

tej prostej przyozyoy, iż rao/.ej wysadzi lijm  ten dom 
w powietrze. A zatem major Hermann wyleciałby wraz 
z nami. B<dź więo spokojny.

Obaj oficerowie porozumieli się w sprawie środ­
ków obrony, i szjbko zabrano się do dsitła.

Przede wszy stkiem rozrzneeno most pontonowy, po 
kopano rowy wzdinż kanGn. Paweł kazał poznosić na 
piętro worki z zi«mią i slupami zakończonymi w obłąk 
kazał podeprzeć te części muro, ktor* zdawały się 
słabsze, aby je umocnić.

O pół do szóstej, w oślepiającym blasku nieraies- 
kith reflektorów iioznr pociski psdły w okoiicj. Jeden 
Z nl«h desięgnął domu przewośaika.

D. e. n.
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orgaaom initrnkeje, iiby w wypadkach, 
, kiedy chodti o opodatkowanie kapców, 
Araeszoznawcy powołyr-a i byli a pośród 
I kandydatów, przedstŁ^it. ych przez Stow 

Sspeów Polskich.

dziono «rebrne widelee i łyżki wartości 
mk. 8 000. Kradzieży tej dokonała Btuzą- 
ca poszkodowanego Francis-ka Zadworna 
którą aresztowano.

I
Z nów  n ap ad ! MUŁY FELIETON.

W „Rzec-ypo'spolitej" czytamy: ..Wczo­
raj rano, gi/y ^«seł Jan  Komorski wy- 
chodził z domu, w którym mieszka, po* 
■ćesało doń trzech czekających przed do­
mem oficerów, z feteych jeden, podpo* 
rocznik wojsk polskieb, po wymianie kil­
k a  zdżń, uderzył p. Zamorskiego.

W kilka godzin później w „P rzeg lą­
dzie Wieczornym" podano wjadomośd o 
tem zajścia wraz z nązwiskiem oficera.

Pismo nasze wstrzymuje sie naraeie 
.od i»kif gokoiwiek omawiania tej sprawy,

Afa wstrzymają sią jedynie dlatego, 
4* uważa, i l .jest to sprawa, którą po­
winien się zająć natychmiast jak najpo­
ważniej me tylko p. Minlstrr Si*raw Woj 
skowycb, sle wogóle c»ły R*ąd. Ten bo­
wiem sposób załatwiania spraw, związa­
nych  ̂z życiem politycznem i starciami 
polityfcznenai, musiałby wywoływać coraz 
4e nowe zajścia i odwety, i zepchnąłby 
nas w atosnnkl znpeioie dzikie. A zatem 
brak treski o to w Rząizie byłby dowo­
dem wielkiej lekkomyślności i nieprze- 
aornośoi,

Ki a d z ie ż  l ik ie r u .
7, prywatnej piwnicy p. Gz. Szmigiel­

skiego (ni. Kościuszki nr. 20), niewiado 
mi sprawcy wynieśli w no.y skrzynię z 

.4 3  ma butelkami lifciera, wart S i a górą 
160 ty8. mk. Stróż nocny spłoszył zło­
dziei, którzy w popłochu skrzynią z bu- 

'lelkami likiem porzucili w ogrodzie.

Z likw idow an ie  s z a jk i 
z ło d z ie i k o le jow ych .

Posterunek Policji Paó-tw. w 8tra* 
b m i i 'g m .  Grabówka, zlikwidował g ra s i  

.* >ącą od dawna sza.kę kolejowy, b z k -  
jkizlei, złożoną z 6 osobników, których w 
laoey z dnia 89 ub. m. na 1 b. m. scbwy 
4',ai na gorącym uczynku kradzieży bali 
‘•z lampy wojskowej. Zatrzymani są to 

•  i ies ikań  -y Stradomis: Dominik T w ar-  
:<dsw*ki (ukrainie*) Jan Sa.heoki, W ł.dy- 
v's iw Gruca, Jan  Gruca, Feliks Chane- 
•4urz i Antoni Podstawek. Wymienieni 
'■zdąiyli skraść i wynieść do swych dc- 
rmiw bali na samą mk. 4000. Winni z dy 
.apogycji Sadu Pokoju I I I  Okręgu osa- 

zostali w więzienia.
A itfator p r o s ia k ó w .  

f  Z komórki Leopolda Betnarskiego 
' r z y  ul Dobr<»j nr. 10, za pomocą do­
branego k lu ! » ,  Rkradziono 2 prosiaki 

wrartości M«. 60.000.
K r a d z ie ż *  w ę g ła .

> Ne przedmieścia U.ęstocbowy „Ozts- 
rai Grosz® został schwytany na kradzieży 
iwągla z pociągu, będącego w biegu, Ste- 
i»a Koścóskt, żarn. przy ul. Spadek nr. 2. 
£prawę skierownao do S ą d s .

Na stacji Częstochowa, został schwy­
tany  na kradzieży węgla, robotnik tejże 
s tac ji ,  Adam Mszyca, zam na StradoiaJu. 

ą  K r a d z ie ż  n a  ak acji.
Ma stacji Częstochow*, skradziono Mi- 

r kałowi Z ębie mk. 2 009 oraż dowody 
/so b o tę .

A m a to r  A e la za .
A  Na ni. Kościuszki zatrzymano Ajzyka 
W rajfelda, Bem. przy Ul. G-rncarskiej Nr. 

n4, w Częstochowie, który wiózł 553 
fanty starego żelaza, pochodzącego z kra-

Esży ha koleji. Dalsze dochodzenie pro 
idr.i policja.

■ b r a n ie  na z im ę .
Na No»ym Rynku skradziono z wozu 

t. Kapicy, zara. w Sosnowcu, kuźach 
rtości mk. 50.800.

J l  K ra d zieZ e .
—  Z-> »alepu fl .  Ajzykowicza przy ul

{*'anuy Marji 45, za pomocą włamania 
kradziono papierosy i cygara na sumę 
ik. 14000.

—  Z mieszkania B. H lewicza, sam. 
rzy »t. Wielndskiej 4, za pomooą dobra 
rgo  kinezą skradziono bieliznę i gardero 

"•ę wartości mk. 76500.
—  Z mieszkania Jana Lameakiego,

na. przy ul. Warszawskiej 83 za porno
i ą  dobranego klosza skradziono bielizaę 
Jar tośc i mk. 30 tys, 
ft — Z balsonn Adolf» Kisselchoffa zam. 
r r sy  ul. Jasnogórskiej nr. 24, skradzioas 
ao ł j rę  wartości mk. 18 000.

— Z miesz ania G-esława Śmigiel­
skiego przy ul. Kościuszki nr. 20, skra-

„ftinobrodyZ[H ((.
Koja sąsiadka pani Haremowa nazy­

wała męża swego w dotychczasowych 
chronicznie codziennych kłótniach: „ąomu 
łą", „ciam*jdą“ , „fuj»rą“, „starym c« 
slem‘ , „bałwanem" i tym podobnych nży 
vała przez powszechne zastosowanie spo 
polaryzowanych epi tatów.

Wezoraj pani MaroiaoWa jęła wykrzy­
kiwać:

— Ty Landru sakramencki!.. Ty Sino 
bredy zatracony!..

— Fani Marcinowa—woła mieszkają­
cy wbok stolarz — ten Sinobrody to dzie­
sięć bab namordował, a Marom to maeby 
by nie zabił, tyle źe go p*ni morduje od 
świta do nory!.. To ja t  prędzej s pani 
Sinobroda albo herod bab*!..

— A pan Jędrzej co się wtykasz do 
m ałttńssL j pogwarkJ. Uważaj pan, że­
bym pasu ozora nie prsycięła czemś tward 
azem, a od Sinobroaych nie wyzywaj!., 
Sam-ś Sinobrody!.

Piękny L .lo zwykł mniej więcej co 
miesiąc zmieniać narzeczone. Dotychczas 
lie  szkodziło mu to w opinji zbytnio, 
przeciwnie otaczała go pewnego rodzaju 
aureola pogromcy serc niewieścich. Mó­
wiło się „ten Lolo — to Dou Juan*, gdy 
Wtem nagle tozeszła się wieść:

— A mose ta i  L o le—to Bmobrodt?';.
W pr.wdzie żadna i  aarseczonych Lo

la ale a sg aę ła , tylko kil aa s nich mu 
sisle epasciś Czę.tockową aa pewiea 
szas... A jedsak siła saggestji zrobiła 
swoje. Sinobrody ta, Sinobrody tam... 
Lolo zyskał miano Sinobrodego, a stotrsy 
daiestl fiąla  „narzeczona s kamienicą", 
a którą zamierzał się naprawdę ożenić— 
zerwała s nim.

Tworzą się obecnie coraz to nowe gk 
tanki Sinobrodych. Dzieci zamiast korni 
marzecu, straszy się „Sm >brodym“, jedna 
s rest.aracyj krakowskich wprowadziła 
do jadłospisa zrazy a la Sinobrody, a 
najnowsza marka wódki ma byś „sino* 
bródka1*...

Moda „sinobrcdyzmu“ odbiła się ju t 
nawet w piosence ulicznej, ponieważ an- 
drnsy śpiewają sobie:

„A szła panna kcło wody, koło wody
Złapał ci ]ą Sinobrody, S nobrody..."
Miejmy nadzieję, źe ta m oda—jak in- 

ae będzie przemijającą i krótkotrwałą.
O! Lzndru!.. Lzodra!.. coś ty narobił!..

Mig.
—• —

Najświeższe wiadomości
K o n fe r e n c ja .

BERLIN, 5 12 (te!, wł.) W czoraj o 
K anclerza Rzeszy odbyło się  posiedze­
nie członków komisji dla spraw .kredy­
towych, uchwalono zapiacić ia tę  i z a ­
ciągnąć pożyczkę zagraniczną.

M o r d e r s tw o .
W ARSZAW A. 5,12. (teł. wl.J W ne- 

cy z soboty na niedzielę dokonano 
m orderstwa na 56 c o letnim  S tanisła­
w ę  Riedlichu urzędniku Jura i towa 
rzystwa ubezpieczeń, zam ieszkałego 
przy ul. Mazowieckie) nr. 5 K edy siu 
żąca weszła do m ieszkania zastała R. 
nieżywego Śledztwo ustaliło, źe K. o- 
trzym ał uderzenie tępem  narzędziem  w 
głowę i miał poderżnięte gardło. M or­
derstwa dokonano na tle rabunkowym, 
ito d z ie j zdążył zabrać  tylko zegarek.

Strm jk.
PRAGA , 5,12 (teł. w ł)  W M oraw 

skiej O straw ie wybuchł strajk robotni­
ków w tych fabrykach, gdzie nastąpiła 
redukcja płac.

P o m o c  d la  zdem obilizem rm - 
m y c h .

W ARSZAW A, 5 1*, (tel. wł.) W czo­
raj odbyło się w W arszawie w obecno­
ści m n i'tra  spraw wojskowych Sosn- 
kowskiego, min. spraw wew nętrznych i 
opieki społecznej.

Min. Sosnkowski obiecał pom oc zde 
mobilizowanym oficerom. Utworzył się 
kom itet pomocy zdemobilizowanym.

Z jazd  żydozn  owczy*
WARSZAWA, 5 12. (tol. wł.) Wczo- 

raj rozpo^ęła się w Warszawie kor fe- 
reosja zydoznawsta. Po nabożeństwie od­
było się pierwsze zebranie w sali R»dy 
miejskiej, któremu przewodniczył prezes 
Stow. „R izwój*' p. Karszo Siedlecki, za­
znaczając, ze koniereacja ms na cela u- 
tworzenie instytutu zydo/.aactwa. Na pre­
zesów honorowych ffybrano: ks. prał § 3 - 
dlrwsaiego i Radoszewskiego. Na czyn­
nych prezesoiv pp.: Dobrowstiego, posłów 
dr. Giąbińskiego, Rudnickiego, C ierm ew- 
sziego oraa re jsuU  Borkowskiego. Oats- 
ta i priemswiał mecenas Kij ó<ki, który 
podkreśli,  ś3 w pr/emówieniaoh wszyst­
kich referentów nie było nienawiści do 
Żydów i o którą to aieaawiść nie ohodti 
lecz o utrzymanie p IskLgo charakteru 
Polski. Fo południa objął przewodnictwo 
poseł dr. Głąbiński. Wygłosili referaty ks, 
©raczewskl i red. Radzewioz.

M dnew p f ie ld o w y .
BIRLIN, i . l2 .  (tel. wł.) „Borliner T* 

gebUtt'* oo lozi, ża niemiecki mmister 
skarbu zaznaczył, źe zwytkę marki me- 
mieokieckiej należy uważać za manewr 
giełdowy i częściowo zawdzięczać należy 
rokowaniom w L>ndjnie.

Konferencji w W aszyngionie.
LONDYN. 5 i2  (tel. wł > Na najbliż- 

szem posiedzenia konferencji waszznetoń- 
akjpj. która odbedeie się we środę B al-  
fo u p  i K ało  z ł o t ą  o ś w ia d c z a ­
n ie , iż  A figlja i J a p o n ja  z r z e ­
k a ją  s ią  p r z y m ie r z a . Ziosooa zo­
staje również deuLracj • Auglji, Francji, 
1 Włoch w sprawie Chin.

R o z m a ito śc i.
(—) C eny g a z s t  i o g ło s z e ń  

w  Ssow depji.
Cm traiuy organ rządowy, moskiew­

skie „Iawiestja" kosztaje m>eeięcznie t  
dostarczaa eai do domu w M iskwie 45 
tys. rb. s przesyłką na prowincję 65 tys. 
rb. Cans pojedynczego numeru 2 OoO rb. 
„ I iw iestja"  drukują także ogłoszenia, — 
które przyjmują od instytucji państwo­
wych, ejednocz-ń kooperacyjnych, p rzed­
siębiorstw przemysłowych i handlowych
i od osób prywotnych pn 50 tys. za 
wtersa roii metrowy; zgłoszenia do pracy 
—rabat 40 ^r. ogłoszenia teatralne — 55 
tys. za wi rs? ailimetrowy.

(—) „ D z ie w ic z y  e k a a d a l(f.
W wydawanej w O eplicach „ l  ileraa 

tionale" esytauiy o wydarzenia nastęuB- 
jącee: V  rastanraoji W a ld sc iin l w F.ek 
w-Idzie ijedaooieaie dziewie posiada 
swój lokal świątkowy. Bo kongregacji 
taj prsyjsow aae są tylko dsiewice 1 dla 
tego właśnie świątek ten nazywa sią sje 
daoczeniom dziewie. Otoź na o sta ta iea  
walsem zgromadzenia wydarzyło alą, iż 
„dziewica" C. S., która piastowała st~ 
szesytny urząd cborątyni, dostała uagle 
boteśoi porodowych — i porodziła aa sali 
dsieeko.

Ponieważ wy adek ton nls był objęty 
peraądkiem da eony as obrad, przeto wy­
wołał wśród sebraejok „dziewic" wielką 
sensację.

P ie r w o w z ó r  S z e r lo k a  Hol­
m e s a ,

Żaden wytwór poetyckiej wyobraźni 
nie u«ysk*l w oststniem pokolenia taniej 
popularności jak  słynny detektyw Sher- 
Inek Holmes w postawach C »uau D yla‘4 
V wszystkich narodów kulturalnych tea  
sprytny, gładko ogolony gentLman eie* 
szy się Wielką symuatją, stał się on pier 
Wowzorem dla badacza bogatej literatury 
powieściowej, drami>t)cznej i filmowej.

Mimo to nie było dotyehcias rzeczą 
pewną, czy po 'tać  ta jes t  zupełnie swo­
bodną koncepcją O man D >ylo‘a, czy też 
ukrywa się poza nią jakiś r e a h y  przed­
stawiciel zawodu detektywów. Kwestię tę  
roz* iązala aktorka angielska M rs Jessie 
Sochy, k tó ra  wydała obecnie bi< graf,ę

• ego pierwowzoru Sherlocka Holmesa.
Nie był on jednak detektywem, Usz 

podobnie, jak C j  ian Doyle w młodości 
swej, lekarzem. Był to profesor dr. Jo-

CUKRY i CZEKOLADKI 
w  w ie lk im  w y b o r z e

p o le o a  = * = =s. J  a  ś k  i  e w  ;
Il-a  A le je  N i  3 3 .

seph Bell, B oak om ity  chirurg i operator, 
zm arły  przed dziesię laty w Edynburgu.

C o  an D iyle był jako młody medyk 
ucznia B ila i aavst-atem w szpitalu, ktć 
rego szefem był B-ll. Zadaniem asysten­
ta b jło  przyprowadzać do prof-sora no­
wo przybyłych ludzi chorych. C iaan  Day 
ly nie posiadał się ze zdnmienia, wid«ąc 
jak uczony z najdrobniejszego szczególe 
umiał szyoko i trafnie zanalizować cha­
rak te r  ohoregb, jak  w wypadsaoh wątpi* 
wTrh t  postawy, ubrania i fizjognomjt 
pacjenta przez logiczne rozumowania wy­
prowadzał zadziwiają :o t r a f ie  dane, od­
gadywał tryb życia, narodowość, ojczy­
znę chorego, czasem nawet odkrywał gnę 
biącą go tajemnicę.

Pewnego dnia do sali wykładowej 
wszedł obcy człowiek. Profesor ledwie 
spujrzał na niego, rzekł do słuchaczy.'

— O to  widzicie panowie człowieka, 
który był ź iłaier/.em w holenderskim pał 
ku i to prawdopod jbaie o) orkiestrze.

Profesor poznał to głównie po sk ła­
dzie jego. Człowiek ów jednakowoż cał­
kiem stanowczo zaprzeczył słuszności do­
mysłu.

— A mimo to nie pomyliłem się — 
rzekł profosor, kazał wprowadzić go do 
bocznej sali i rozebrać go. Okazało się, 
źe człowiek ów m '. ł  na Iewam ramienia 
wypalony znak „D ", czerń w angielskiem 
woj stu  piętaowaao dszerterów. Po tam 
odkrycu i reszta wniosku okatała się 
prawdziwą.

©jnan Doyle, jeden z  ulubionych u- 
ezniów prof. Bella zużytkował nhzwykły 
zmy.ł obserwacyjny i kilka jeszcze zn a­
miennych rysów i właściwoś.-i profesora, 
przy stworzeniu swego klasycznego de 
taktywa Sherłocka Halmesa.

- M -

Nieco o papierosach.
Cygara i, papiorosy używana w nad­

miarze, działają nietylko zabójczo na ser­
ce i naczynia krwionośna, których wywo 
łoją przedwcześnie zwapnienie, ale prze­
noszą również zarazki suchot płueaych, 
tak zwane laseczniki gruźlicze K icks Su 
choty pisane zdarzają się bardzo często 
u rebotników pracujących w fabrykach ty 
tonią. Dla pjzekonaaia się, czy cygara i 
popieresy nl* przenoszą chorób, spostrze­
ganych a robotników, wyomaao końce o j 
gar, które zazwyczaj przy paleaiB znaj­
dują aię w ustach i poddawano ściałeau 
badania bakterjelegicznemu. Otóż badania 
te wykryły tak ważny fskt, źe prósz kil­
kunastu niewianyeh bakterji, anajdowauo 
na eygarauh saratki gruźlicy Indskiej. 
Zisługaje ta  aa bsetną a -a g ę  palących 
tytoń. U <dowle a tych bakterji otrzyma­
ne na pożywce i zastrzyknięte świńce 
morskiej wywołały ani aoy charaktery­
styczne dla suchot płucnyeh (graźbej.) 
Również i z astnlków od papirraaów ada 
lo aię etrzymaó czyste hodowle lasesaaf- 
ków gruźliczyob. Z»raski te pochodzą nie 
wątpliwie od chorych na gruźlicą robot­
ników. pracnjącyeh w fabrykach tytoniu, 
którzy pray ewijanin eygsr posiłkują sią 
śliną dla umocoWzma zewnętrznego Iś iia  
przy zakręcaniu n czubka. A suchoty pin 
eae zdarzają się właśnie u rebotników, 
praeującyeh w tabrykich tytoniu, bardzo 
często, częściej, aniżeli a pracowników w 
innym dziale przemysłu.

Laseczniki gruźlicze ale giną w kwaś 
a jm  sosu żołądkowym, są bowiem kwa- 
soodporoe i posiadają woskową otoczką, 
która ochrania je o i  szkodliwych w płj- 
wó w zewnętrznych.

Zwłaszcza, osoby, poiladająae skłon­
ność dzied .iczną do suchot płncnycb, po­
winny znpełsie zaniechać palenia. Kto 
aaś me może odzwyczaić się od tego 
szkodliwego nałogu, aieehsj przynajmniej 
p.li n cygarniczki.

Palący fajkę dostają bardzo csęsto ra  
ka na wargach.

Dr. Władysław Chodecki.
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T E A T R  „ O D E O Ni r  
—v 5
i m d

Słynna g w i a z d a  ekra 
nowa ulubienica publiczno­

ś c i ,  niezrównana

Sensacja Sezonu!

P r o g r a m  od  sobo ty  dnia 3 -g o  do  ś r o d y  dnia]  
7 -g o  Grudnia 1921 ro k u .

LUCY RORAIME
w wielkiej 6 cio aktowej tragedii ludzkiej p t.

"Vs
W swoim pierwszym obrazie na 
sezon bieżący, w roli n iesz­
częśliw ego dziewczęcia,

PIEKŁO ŻYCIAgram
A leja

4 3 . K I H O Aleja
4 3 .

MOWY
Program od soboty 3 grudnia 

i dni następnych

W sp a n ia ły  d r a m a t  p. t.

W szponach kusicieiki
w którym  EinozzycHiia 1 jego urocza partnerka LISEilKO grą swoją wzbudzają podziw pubiiczn] 

P o c z ą t e k  p r z e d s t a w i e n i  w dni powszednie o godz. 5 po poł., w soboty o 4 p p., niedziele i święta o godz. o p. r

*Dr. Stefan Purski*
Kilińskiego Ni 4  

=  CHOROBY 
s k ó r n e  t i . e n e r y c z n e
Przyimuje do 10-ej rano i od 
5 — 7 pp. w niedziele i święta 

od 8—11 rano.

N A J T A N IE J ! NAJTANIEJ!' M .  A j d e l m a i
u l .  P i ł s u d s k i e g o  5 ,  f - e  p .

Telefon Nr 305.

!!1 N a  n a d c h a s S z ą c e  ś w i ę t a  , l ! l  S i l  S k ł a d f u t e i
Ul

Dr. Wacław Kon
c h o r o b y  w e w n ę t r z n e

( s p e c .  ż o ł ą d k a  i k i s z e k )
przyjmuje od 4-cj do 6 p.p. ul. Fauny 
JHarjiŚSlw pracowni bakteriologicz­

nej od 6 do 7-ej i pół wiecz. 
Pracownia bnkterjologlczna (ul. Pan­
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od t>-ej do 12-ej i od 5-ej 

do 8-oj wiecz.

poleca po cenach zniżonych hurtowo i detalicznie 
w wielkim wyborze

S K Ł A D  MANU F A KT U RY
H .  S l E L S E U J i

(l-a  A leja  JV2 If)
w szelkiego rodzaju towary bfaw atne, o raz wyłączna sp rzedaż to ­

warów m ęskich fabryk bielskich.

NAJTANIEJ! NAJTANIEJ!

H
831m
H
Ul

I
■l

Sr. Paweł Broniatowski
w C zęstochow ie ul. Penny Marji t. j. H Aleja 

Nr. 21, obok teatru „Paryskiego” .eberofej: skórce, dróg meczowych ! meirczM,
Przyjmuje od 9 — 12 rano 1 od 4 — 7 po poł. 

Panie od 12—1 w poi.

Dr. med. E. Petrykaf
c h o r o b y  s k ó r n a  i w e n e r y c z n e

przyjmuie od ^cdz £>ej do 8-ej 
w soboty od 3—5 popol.

»i. Gen. Dąbrowskiego 6 , 1-sze piętro. 

L e k a r r . d e n t y s t a
illichał rt*ejniec

ul. Parmy Marji (1 Aleja) Aż 1 0

Frayjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł 
1 od 3—7 wiecz. Telefon 260

m i w  limu

N A J T A N I E J !
iPapę Smar do wozów czarny
Smolę Sms Jo wozów żółty
<G'ps Oleje 1 tluszcz„T< Vótta*
Cement Cegła i gl nka ogniotrW.
IPak Płyty piekarskie
Dziegieć Węgiel drzewny
Smolę drzewną Farby i Lkiery 
Terpentynę Artykuły chem. techn.

s p r z e d a j e
D. B E R K O W I  C Z
Częstothłwa, ul Kość uszki Ai 45. 

Teiefon J* 405.

!(A  tQ ! 

wyrób

brodawki i skórę 
zgrubiałą na pode­

szwach bezpowrotnie 
i bez bólu usuwa

LaboFarmaer „HF. KOWALSKI”  w  W arszaw ie Miodowa 1
S p rzed a ją  W szystkie apteki i składy apteczne.

ODCISK! „KLAWI0L“
2 0  t j s .  m k .  za parę

N ie  p r z e p ł a c a j c i e
teraźnlejszj-m  kupcem  wojennym, gdyż pa 
znacznie zniżonych eonach każdy nabyd 

raożo w znanej konkurencyjno finnto
J. RZąSIŃSKSEGO

ul. Kościuszki 19-a w podwórzu l8wa oficyna
Wszelkie płótna, b a ty s ty ,  otamlny, wełny, 
bostony, korry, eejgi, kapy, chustki 1 f.- 

rankl, oraz różne inno towary.

P r a c o w n ia  p a r a s o li  i la s e k
S .  G R A B IN E R A

przyjmuje obstalunki I rep racie po ce ­
nach przystępnych 

Aleja 8 w podwórzu pr^wa oficyna.

‘O o
ta  o  £  

cnO*tsau* -itr
s  £ §
.  *0 ^

p * ^2 ** 5  *0 
* 2 *
Q .2rO

Wielki wybór
kortów , wełny, oraz towarów 

baw ełnianych poloca znana 
 1 f i r m a  | ------

j . Oawidowicz i S-ka
I Aleja 7, telefon 74. 

^Sprze^ż_Jiurt^^

Rto ch^a mieć ze starego, 
«■ nowy kapelusz, —■

niech śpieszy ze starym  kapeluszem 
damskim lub męskim, słomkowym czy 

filcowym do chrześcijańskiej pracowni
p . f .  „ J U L i  A ”

ul. Kościus ki 23 m. 11.

poleca na sezon bieżący fu ira  w wtelklra 
wyborze,

K a p u je  s k ó r k i  s u r o w s i  lisio, zajęcze,
królisze i t  p.

P ła c ę  cen y  n a jw y ższe .

sp * * « ? * y n o w e  z morskiej trawy w cenie od

K u b ł y  - b l a s z a n e  r j r .A 'S  “
Dom Handlowy J a n  S e r e c S m e k i  i S - k a  ll-ga Aleja Ki 16

dom W-go Imieha,

1 / 1 .  ma do sprzedania, albo 
K i n  pragnie nabyd: dom, wieś, 
I I I U  gospodarstwo, ogród i t. p. 
kto zgubi, znajdzie, zapomni, po­
trzebuje, kto szuka pracy, lekcji, 
korepetycji, kto potrzebuje praco­
wnika, rzemieślnika, pracowniczki, 
kasjerki, ekspedientki, służącej, 

woźnego, stróża i t. p.,  
niech ogłosi się

w „Kwjerza CzfstogbowsldV*
a będzie najtaniej i najskuteczniej
------------załatwiony. ----------------

Administracja 
K urjern Cną ło c h o w s k ie g o
otwarta od g. 9 rano do 7 w iecz
TtfUrn w Piśraie poczytnem za- 
IJIAU m ieszczenie o g ł o ś  . a n l a  

przynosi prawdziwą korzyść,

II:

7 f i i i i a ł  p 'os Ma6ui b a ła j ,  i ć i i o  r a ty  !
kusy. Znalazca zachce adpre 

wadzić za nagrodą. ftawodiie, ul. Bociania 2(li 
Piekarnia. 4

  ■  — — maszynę da plsaal&l
® | J ^ 2 ! © S 1 A f l l  Wjadamaśa Kodein , 
a»ki 19 a m - 10.

Sprzedam
d7.1 o nllea Farbiarika 2.

p la o  i m a s z y n ę  d a rn j 
sKą. de saye'a H»w«

A ha!! N a p e s z c i e i !  S ł a n i n ł y l l
domy, sklepy, place, restau rac je , cuk ier­
nie, majątki, folw arki, młyny, in te resy  han­
dlowe i przem ysłow e, w  adom ość w Biu­

rze  „RENOMA® Koś iuazlti 11.

R u ty n o w an a  X 5K S
po cenach przystępnych ja k  rówhi--ż gry n a j
fortepianie W iadomość w -„Kurierye*. ___
■ O i —  K o m i o j w c  Józof Tuiholżfci
S 9 I 1 I  * w Częstochowie. II-ira Aleja 2<' 
przeprowadza: kupao-s rzed tź m ajątków  rot-, 
nycb, domów, fabryk, przedsiębiorstw  i in tet 
rosów bandlew ych __________

__ _ _ _  g . . .  _  natyctiu ii^st ^osadę ka 
■ ■ w - j f j f W l ł g  sjorki lub m aszynistki i 
Oferty do

n atychm iast 
IP H M  sjorki 
,i\n rjera“ pod M. N.

Redaktor i Wydawca; Adam Paciorkow ski Odb to w Drukarni „UOZlAtO .VE-J,

X


